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D ru k ie m  i n a k ład em  D ru k a rn i  N a d w o rn e j  W .  D e rk e ra  i Spółk i  w.  P o zn an iu .  —  K e d ak io r  odpow iedzia lny  : N .  K am ieńsk i .

B e r l i n .  — M y  F r y d e r y k  W i l h e l m  z  Bożej  ł a s k i ,  k ró l  p r u s k i  itd.
r o z p o r z ą d z a m y  n a  m o c y  a r t y k u ł ó w  4 9 .  i 7 6 .  k o n s t y t u c y i  z d.  5-  G r u ­

d ni a  1 8 4 8 .  w e d ł u g  w n i o s k u  naszego m i n i s t e r s t w a ,  co n a s t ę p u j e :
g. I .  D r u g a  izba n i nie j szem się r o zw i ę z u j e .
Jj. 2 .  P i e r w s z a  izba n i nie j szem się odracza.
§. 3 .  Na sz e  m i n i s t e r s t w o  z a t r u d n i  się  w y k o n a n i e m  o be cne go  r o z p o r z ą ­

dzenia .
N a  d o w ó d  p o d p i s u j e m y  się w ł a s n o r ę c z n i e ,  p r z y  w y c i śn i ęc iu  k r ó l e w ­

skie j  pieczęci.

D a n  w  Be l l e vue ,  dni a  2 7 .  K w i e t n i a  1 8 4 9 .
L. 8 .  F r y d e r y k  W i l h e l m .  

lir . Brandenburg. Ladenberg. Manteuffel. Strot/ia. lleyd t. ł lr . Arnim.
Rabe. Simons.

R o z p o r z ą d z e n i e  to u z a s a d n i ło  m in i s t e r s t w o  w  s w e m  s p r a w o z d a n i u  do 
k r ó l a ,  że d r u g a  izba w y k r o c z y ł a  poza  gr an ic e  u p o w a ż n i e n i a  s w e g o  nie t y lk o  
p r z ez  u z na n i e  po d d. 2 1 .  b. m.  k o n s t y t u c y i  n i emi eck ie j ,  ale j eszcze  w b r e w  

a r t y k u ł o w i  1 1 0  k o n s t y t u c y i ,  pr zez  og ł osz en i e  na  dn i u  2 6 .  b. m.  s t a nu  ob l ę­

ż en i a  Be r l i na  za  n i e p r a w n e  i p r z ez  ż ą d a n i e ,  a b y  n a t y c h m i a s t  t en s t an  obl ę­
ż en ia  Ber l ina  z os t a ł  z n i e s i o n y m ,  k t ó r y  u w a ż a j ą  m i n i s t r o w i e  obecnie  za k o ­
n i e c zn y ,  do  u t r z y m a n i a  pu bl i c z ne go  p o r z ą d k u  i b e zp i ec z eń s tw a .  ( W  p r z y ­
s z ł y m  n u m e r z e  p o d a m y  o b s z e r n y  w y w ó d  m i n i s t e r y a l u y  w tej  mierze . )

S z l e z w i g  i H o l s z t y n .
F l e u s b u r g ,  dn.  2 1 .  K wi e t n ia .  — Dzisiaj  p rz e j eż d ża  t u t a j  z Ko l d i ng a  

d o  S z l e z w i g u  s y n  księcia A u g u s t e n b u r g a  k u r y e r e m .  W c z o r a j  p og r z e b a n o  

t u t a j  p o r u c z n i k a  saskiego F l e m m i n g a ,  p o r u c z n i k a  d u ń s k i e g o  S e c h u s e n  i t rzech 

ż o ł n i e r z y ,  a j u t r o  p o c h o w a j ą  oś mi u  ż o łn i e r z y ,  k t ó r z y  w s k u t e k  r a n  o dn i e ­
s i o n y c h  w lazarecie umar l i .  — J e d e n  ba ta i iou  l a n d w e r y  p oz na ńs k i e j  p r z e ­
c ho dz i ł  t u ta j  z  Gl i i c ks t ad t ,  u d a j ą c  się  k u  p ó ł u o c y .  — G ł ó w n a  k w a t e r a  j e s t  
t e r a z  w  Wonsyld i Cbr i s t iansfe ld .  W  K o l d i n g u  s t o j ą  t r z y  b a ta l io ny  i 2 
s z w a d r o n y  a s t ra że  p r z ed n i e  p o d  V a n d e r u p .

A l t o n a ,  dn.  2 4 .  K w ie t n i a .  — Dociąg  r e nd s b u r g s k i  p r z y w o z i  n am 
w i a d o m o ś ć ,  że dnia  w c z or a j s z eg o  p o  p o ł u d n i u  o g odz in i e  2 '  zaszła b i tw a  
p o m i ę d z y  w o j s k i e m  d u ń s k i e m  a s z l e z w i c k o h o l s z t y ń s k i e m  p o w y ż e j  Kol di nga .  
P o d o b n o  tam k r w i  d o s y ć  pr ze l an o.  C h o r y c h  z  l az ar e t u  p r z e w i e z i o n o  do 
H a d e r s l e b e u ,  a b y  u p r z ą t n ą ć  miejsce dla ś w i e ż o  r a n n y c h ,  a raczej  p r a w d ę  
p o w i e d z i a w s z y ,  a by  ieh u s u n ą ć  z miejsca t e g o ,  k tó r e  j e n e r a ł  d o w o d z ą c y  
w  z ą p a lc z y  wości  dzikiej  z z iemią  z r ó w u a ć  kazał .

K o l d i n g ,  du .  2 4 .  K wi e t n ia .  — Dni a  wc zo r a j s z e g o  o god z in i e  4  z p o ­
ł u d n i a  z da ł  j e n e r a ł  Bo n i n  r a p o r t  d o  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  w z b i t w y  w c z o ­
r a j s z e j ,  w  k t ó r y m  d o n o s i ,  że  D u ń c z y k o w i e  w 8  b a ta l i o n ó w  p i ec ho ty ,  3  
p u ł k i  j a z d y  i a r t y l e r y ą  p o p i e r a n ą  p r zez  j e d u ę  k o r w e t ę  i d w i e  s z a l u p y  k an o-  
n i er sk ie  zaczepi l i  g o  w s t a n o w i s k u  j e g o  p o d  Ko ld in gi em i po  6  g od z i nn e j  
k r w a w e j  wal ce  z n ó w  się cofnęl i .  Z  r a z u  w o j s k o  sz l ez wi ck i e ,  n i ez doł a j ąc  
p o w s t r z y m a ć  n a t a r c z y w o ś c i  n i e p r z y j a c i e l a ,  cofnę ło  się  do  m i a s t a ,  lecz t am 
p r z e z  mi es z ka ńc ó w p r z y w i t a n e  w a r e m  z okien  i ka mi en ia mi  z d a c h ó w  z o ­
s t a ło  z miasta  w y p arte)  d op i e r o  g d y  późnie j  n a de s z ł y  posi łk i  z nac zne ,  p i e r ­
w s z a  b r y g ad a  z n ó w  j e  w s t ę p n y m  boj em zajęła .  M i a s t o  Ko l d i n g  p r a w i e  cale 
z g o r z a ł o  w  sku te k  z e m s t y  n a k az an e j  p r z ez  Bonina.  S t r a t a  z s t r o n  o b y ­
d w ó c h  w  zab i t ych  i r a u n y c h  do chodz i  do  JOOO ludzi ,  r a nn i  p r z ez  w a r  i inne  
p ł y n y  na  g ł o w y  ich z d o m ó w  w y l e w a n e  p o d o b n o  o k r o p n i e  Wy gl ąda j ą ,  
a wi e l u  j u ż  życie  z a k o ń c z y ł o .

A  u s t r y  a.
W i e d e ń  2 5 .  Kw ie t n i a .  — R o z s i a n a  pog ło sk a  o zajęciu W i e d n i a  p rzez  

" W ę g r ó w  n i e po t w i e r dz i l a  się.  M i n i s t e r s t w o  radzi  n a d  t e r n ,  c zy  p r z y j ą ć  czy  
n i e p r z y j ą ć  i n t e r w e n c y ą  r o s s y j s k ą .  P o d o b n o  g łos  za i n t e r w e n e y ą  p r z e w a ­
ż y ł .  — R o z r z u c a j ą  t u  p r o k l am a c y e  K o s z u l a  do  br a t e r sk i eg o l u d u  w  W i e ­
d n i u ,  a h y  w s p ó l n i e  dz ia ła ł  ku  p r z y w r ó c e n i u  cesarza  F e r d y n a n d a  na  t ron .  
G d y b y  ten t y l k o  b y ł  cel K o s z u l a  n ę d z n i e b y  s k o ńc z y ł .  D o  W i e d n i a  sp i e­

szą w o j s k a  z e w s z ą d ,  ale ich imiennie  nie w y l i c z a j ą ,  dla t ego  że  go  t y l e  nie-  
tnasz.  Na  giełdzie  p a n u je  p rz es t ra ch .  Pr ze dmi eś c ia  w wi e lk i em z n a j d u j ą  się 
un i es ien i u  i tak na J os e f s ta d t  i W  iedeń noc  i dziań pi ją  i ś p i e w a j ą  pieśni  
na  melodie  węgi erski e .  Co wi ęk sz a  n a m a w i a j ą  t w o r z ą c e  sie n o w e  ba ta l io­
n y  do  dezercyi .  Z  tego p o w o d u  bata l ion p ie ch o t y  wę gi er sk i e j  z p u ł k u  A l e ­
k s a n d e r  nagle  z W i e d n i a  w y s ł a n o .  R z ą d  c h w y t a  się n a d z w y c z a j  o s t r y c h  
ś r o d k ó w  p o l i c y j n y c h  i w y d a l a  ze  s tol icy w s z y s t k i c h  c u dz oz ie m có w .

Z  P e s z t u  d on o s i  k o r r e s p o u d e n t  mad zi ar sk i  p o d  d n i em 2 2 .  K w i e t n i a  
( a  więc  s p ó ź n i o n a  w i a d o m o ś ć ,  z a p e w n e  z p o w o d u  p r z e r w a n e j  k o m u n i k a -  
cyi),  że c es ar sk a  a r mi a  poni os ł a  k lęskę  z u p e ł n ą  p o m i ę d z y  G r a n e m  i D u n a ­
j e m ,  gdz ie  1 2 , 0 0 0  A u s t r y a k ó w  częścią pod  szablami  i b a g ne ta mi  w e g i e r -  
s k i e in i ,  częścią  w o d w r o c i e  w  D u n a j u  śmi er ć  zna l az ł o.  D z i ś  ż a d ne  d z i en ­
niki  n i e w y s z l y  w  P e sz c i e ,  bo n i e p r z y c h y l n i  W ę g r o m  r e d a k t o r o w i e  p o u c i e ­
kali.  P o g ł o s k a  się u na s  u p o w s z e c h n i a ,  że  K o s z u t  z e z w o l i ł  na  w ni o s e k  
miasta tu te j szego ,  na 4 8  g o d z i n n e  zawi esz en ie  b r o n i , d o pó k i  A u s t r y a c y  ca ł ­
kiem się nie w y n i o s ą  z B u d z y n i a  i Pe s z t u .  J u t r o  a lbo  p o j u t r z e  m a j ą  W ę ­

g r z y  w e j ś ć  do  P e s z t u  i B u d z y n i a .  R a d o ś ć  m i e s z k a ń c ó w  t r u d n a  do  opi san ia .
W e d ł u g  nadesz ł ćj  dzis iaj  wi a do mo ś c i  z  B u d z y n i a ,  M a d z i a r y  j es zc ze  

one gd aj  P e s z t u  nieobsadzi l i .  8 ch l i ck  z n a j d u j e  się j e s zc ze  w  B u d z y n i u  
z 6 0 0 0  ż o łn i e rz ami .  P i e r w s z y  k o r p u s  p o d  J e l ac zi cem u d a ł  s ię  na  p o ł u ­
dnie.  F e ld m a r s z a łe k  W e ld e n  na cze l ny  w ó d z  sta ł  g ł ó w n ą  k w a t e r ą  w  A c s  
i z a m ie r z a ł  p r z e n ie ś ć  j ą  do Kaab.  Dla u s p o k o j e n i a  k l as sy  boga t sze j  mi e­
s z k a ń c ó w  W i e d n i a ,  r z ą d  u p o w s z e c h n i a  p lak a t ami  w i a d o m o ś c i ,  że  W e l d e u  
mia ł  d o n i e ś ć ,  iż A u s t r y a c y  j eszcze  s ą  w  B u d z y n i u ,  a g ł ó w n a  a rmi a  k o n ­

c en t ru je  się i ma na  o k u  r u c h y  n i epr zy jac ie l a  n a  p r a w y m  b r z e g u  D u n a j u ,  

r ó w n i e  j a k  K o m o r o .  R ó w n i e  d y w i z y a  Csor i ch  m a  stać w  G ra n ie  i s t r z ed z  
prze j śc ia  D u n a j u .  S ą d z ą  p o w s z e c h n i e ,  że  w  t y c h  d ni ac h  p r z y j d z i e  do  
s t a n o w c ze j  b i t w y  z W  ę g r a m i ,  l u b o  W e l d e n  zaręcza  w  s w o j e j  onęgdaj sze j  
p r o k l a m ac y i ,  że nie chce w s zy s t k i e g o  s t a w i ć  na  j e d n ę  ka r tę .  Z d a j e  sie,  że  
to n a s t ąp i  w sk ut ek  pr os t e j  p r z y c z y n y ,  iż W e l d e n  ze  w s z y s t k i c h  s t r on  j e s t  
o dc ię ty  i p r z y m u s z o n y m  będzie  bić s ię  l ub podd ać .  Co s ię  s t a ło  z  f e l d ­
mar sza łk ie m Vogl em pi sma w i ed eńs k i e  nic n i e w s p o m i n a j ą .

Na u sp ok o j e n i e  W i e d n i a  wł a dz e  og ł as za ją  wc iąż  s p rz ec zne  z s o b ą  w i a ­
domości .  R a z  g ł o s z ą ,  że w B u d z y n i u  j es zcze  s ą  w o j s k a  a u s t r y a c k i e , d r u g i  
raz  że B u d z y ń  op uśc i ł y .  Z  P r e s z b u r g a  d o n o s z ą  p o d  d 2 4 .  K w i e t n i a ,  iż s p o ­
d z i ewa ć  się na leży  p r z e r w y  wszelkie j  k o m u n i k a c y i  z W ę g r a m i ,  bo j u ż  r es z t ę  

dzia ł  z po d K o m o r n  p r z y w i e z i o n o  do  P r e s z b u r g a  n a  s t a t k a c h ,  a cała a rmi a  
a u s t r y a c k a  cofa się ku P r e s z b u r g o w i .  Gdzie  się W ę g r y  o b r a c a j ą ,  ż a de n  

k o r r e s p o n d e n t  wi edeń sk i  nie  w i e ,  a wł a d z e  milczą.  T y l e  r ze cz ą  j e s t  p e w n ą ,  
że d o t ą d  M a d z i a r y  l iczą 2 0 0 , 0 0 0  w o j s k a  w r a z  z po sp o l i t e m r u s z e n i e m ,  a 
t e r az  p r z ez  przej śc ia  p odc za s  r ó ż n y c h  b i t e w b a t a l i o n ó w  g a l i c y j s k i c h , j ak  
np .  ca łego p u ł k u  M a z uc he l l i ,  t udz i eż  p r z ez  n o w e  p o sp o l i t e  r u s z e n i e  w  o de ­

b r a n y c h  A u s t r y a k o m  k o m i t a t a c h ,  z a p e w n e  p o w i ę k s z y  s ię  d o  3 0 0 , 0 0 0 .
G a 1 i c y  a.

L w ó w ,  d. 1 6 .  Kwie tn ia .  — ( Z  k r a j u ,  gdz ie  dz ika  p r z e m o c  bez r o z ­
s ą d k u  p a n u j e . )  Z e  k r a je m t y m  nie mo że  by ć  ż ad na  i nna  okol ica w  E u r o p i e ,  
j a k  Gal icya  a u s t r y a c k a ,  nie t rzeba  p e w n i e  d o w od z i ć .  P rz e m o c  w p r a w d z i e  
ws zę dz i e  p a n u j e ,  ale nigdzie  jej  się  t ak  b e z r o z u m n i e  nie d o p u s z c z a j ą ; g j z je 
indziej  ma przec ież  j ak i ś  z a m i a r ,  j a k i ś  cel p r ze d  oczami.  C a r  m o s k i e w s k i  
każe w s z y s t k i c h  ć wi cz y ć  k n u t e m ,  k t ó r z y  p o s ł u sz e ńs t wa  ś l epego  o d m a w i a j ą ,  

w p r z e k o n a n i u ,  że d y p l o m a c y a  k u u t a  da l szą  b u d o w ę  o w e g o  p a ń s t w a  o l b r z y ­
miego po pi e r a ć  będzie.  Działa  on  w e d ł u g  p l a n u ,  a s i ł  j ak ie  r o z w i a ,  l u bo  
w  zlej  m y ś l i , niKl n i e r o z są d ne mi  n a z wa ć  nie moze ,  N a r v a e z  s r o ż y  się na  
i n n y m  k r a ń c u  E u r o p y ,  j a k  F e r d y n a n d  w  N e a p o l u ;  ale p r z y n a j m n i e j  n a p o ­
t k a n o  tak w W ę g r z e c h  i W ł o s z e c h ,  w  W i e d n i u  i P r a d z e  na  o p ó r  zacięty,  
na k t ó r y  n a d u ż y c i e m  i o k r u c i e ńs t wa mi  z boże j  Jaski  o d p o w i e d z i a n o .  — L ec z  
u  nas  wca l e  inaczej  r zec zy  s to ją .  Na s  p o n i e w i e r a j ą ,  r o zs t r z e l a j ą ,  n a w e t  
b o m b a r d u j ą ,  dla tego j e d y n i e ,  a b y  d z i k i e  ż o ł d a c t w o  w p r a w y  n a -
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b i e r a ł o ,  j ak  o to mężni  of i ce rowi e  b o m b a r d o w n i e  n i e r oz są dn e  i bez  celu 
mias ta  L w o w a  dn i a  2 .  L i s to pa d a  r.  z. ć wi czen i em dob rz e  w y k o n a u e m  n a­
z y w a ć  raczą.  — G d y b y ś m y  w  s k u t e k  b o m b a r d o w a n i a  tego nie byl i  musiel i  
br on i  p o o d d a w a ć ,  w t e d y  w  niedzielę  wi e lk o no c ną  p e w n o b y ś m y  z n o w u  cze ­
go ś  p o d o b n e g o  byl i  d o c z e k a l i ,  n ieby nas nie b y ł o  o c h r on i ł o .  Dla w y w o ­
łania  ko ni ec zn eg o p o w o d ó w  do niego,  t rzeba  był o,  a b y  ka r ion i er zy  d w ó c h  
g w a r d z i s t ó w  z a m o r d o w a l i .  T e r a z  k o m e n d a n t  nasz  p o t r z e b u j e  d o w o d ó w ,  
ż eś m y  n i e s p o k o j n i ,  i o p o w s t a n i u  m y ś l i m y .  A l e ,  że m y  t eraz  p e ł n i m y  
c no t ę  z w i e r z ę c i a  na jg ł upsz ego  na  ś w ie c i e ,  t . j .  m a m y  c ie r p l iwo ś ć  o s ł a .  i nie-  
c h c e m y  d ać  p o w o d u  ż adnego  do zakł ócen i a  s p o k o j n o ś c i ,  p rze t o  n a k a z u j ą  
ż o ł n i e r s t w u ,  aby  ono  nas  p o n i e w i e r a ł o ,  i a by  mo żna  z d a wa ć  r a p p o r t y ,  że 
w e  L w o w i e  n ie s po k oj n i e ,  a p.  H a m m e r s t e i n  niezbędnie  t uta j  p o zo s t ać  musi  
i zapr osz en ia  do  W ę g i e r  p r z y j ą ć  nie może .  Preki r iczvk b o w i e m  z r. 1 8 1 3 .  
k o n t e n t u j e  się  ł a t w e m i  t r y u m f a m i , jakie tu nad b e z b r o n n y m i  odni eś ć  może
— a p o z o s t a w i a  to i n n y m ,  k t ó r z y  tam c h c ą ,  w W ę g r z e c h  k r w a w e i n i  w i e ń ­
czyć  się  w a w r z y n a m i .

Dla t ego  t eż  ż aden  p r a w i e  dz ień  nie mi ni e ,  w k l ó r y m b y  się ż o ł d a c t w o  
n i c d o p u s z c z a l o  n a d u ż y ć ,  k tó re  z aw s ze  be zka rn ie  u c h o d z ą ,  — a co więcej ,  
p o k r z y w d z o n y  może  n a w e t  szczęścia sobie  w i n s z o w a ć ,  jeżel i  mu  j eszcze  
w  d o d a t k u  k a r y  j ak i e j  nie w y m i e r z ą .  Z a  d o w ó d  s ł u ż y ć  m o g ą  zdar zen i a  
n a s t ęp uj ąc e .  — W  niedzielę  dni a  2 5 .  M a r c a ,  gdz ie  wielki  t łu m l u du  g r o ­
madz i ł  się o ko ł o  kośc io ła  ka te dr al ne go ,  s c h w y c i ł  p r o s t y  ż o ł n i e rz  d w ó c h  
c h ł o p c ó w  od 1 0  do  1 2  lat  w i e k u  i z a w l ó k ł  p o ś r ó d  c i ż by  n a d z w y c z a j n e j  te 
dzieci  p ł aczące  na  s t r a ż n i c ę ,  g d y ż  ich c z w o r o g r a n i a t e  czapki  w y g l ą d a ł y  m u  
r e w o l u c y j n e m i .  W  tejże  samej  p r a w i e  chwi l i  w y w o ł a ł  i n n y  żołdak n i e z b y t  
d a le k o  o d  t ego  miejsca  z bie g l u d u ,  g d y ż  g o dł o  sk l epu  p e w n e g o  »pod K o ­
śc iuszką,* od  r o k u  p rz es z łe go  j u ż  z a w i e s z o n e  koni eczni e  chciał  rozbić  i z m u ­
si ł  d o  zdjęcia  t ego  z n a k u .  N a z a j u t r z  roz kaz ał  j e d e n  z panów’ oficerów’, a by  
n i e z w ł o c z n i e  g o d ł o  to  n a p o w r ó t  z a wi e s i ć ,  w  c h w i l i ,  gdz ie  n a d z w y c z a j n e  
t ł u m y  l u d u  o d p r o w a d z a ł y  p r z ez  tę  ul icę do  g r o b u  z w ł o k i  z ma r łe g o  g u b e r ­
n a t o r a  W .  Zaleskiego,  c oby  b c z w ą t p i e n i a  do  scen g o r s z ą c y c h  p o w ó d  b y ł o  
da ło ,  g d y b y  r o z s ą d n a  właśc ic ie lka  nic by ł a  tego na p o p o ł u d n i e  od ło ży ł a .

W  niedz ie lę  w i e l k o n o c n ą  g r e n a d y e r  j e d e n  d o k a z y w a ł  b u r d y  na j e d ne j  
z n a j l u d n i e j s z y c h  ul ic z d o b y t ą  s z a b l ą ,  rani ł  9  l ub 1() l u d z i ,  p o m i ę d z y  in­
n y m i  j e d n e g o  z n a k o m i t e g o  c z a r n o żó l t c go  u r zę dn i ka  n a w e t  n i eb ezp i ecz ni e ;  
t e n  m u  p i w a  n iez gor sz ego  za t o  n a w a r z y ;  ale cóż m oż na  sądz ić  o t akim 
r z ą d z i e ?  A t u  d o  W i e d n i a  p i sz ą  a p i s z ą ;  mi esz kań cy  L w o w a  b u n t u j ą  się.

Lecz  zabiegi  te  w i e ń cz y  n a j wi ęce j  o d e z w a  k o m i t e tu  r us k i e go  w  celu 
u t w o r z e n i a  r u s k i e g o  k o r p u s u  o c h o t n i k ó w ,  k t ó r e g o  z ada ni em b y ć  ma  s t r e źc -  

n i e  g r a n i c  p r z e c i w  W ę g r o m ,  a raczej  w ła ś c i w i e  p i ln o w a n i e  n i e c hę tn y ch  
w  k r a ju .  G d y ż  Rus i n i  l iczą się  do  s t r o n n i c t w a  ludzi  d ob rz e  m y ś l ą c y c h !  

J a k  s m u t n y  j es t  s t an  k r a j u  takiego,  k t ó r e g o  r z ą d  z b a wi e n i e  s w o j e  j e d y ­
n ie  w p o d s z c z u w a n i u  n a r o d ó w  na w z a j e m  u p a t r u j e !  W y w d z i ę c z a j ą c  się 
za  to,  n a k a z u j ą  n a m  ś w ię t a  Wie l kanocy  rusk i e j  u r oc zy śc i e  obchodzić .  M y ,  
w  p e w n y m  wz gl ęd zi e  c o k o l w i e k  j u ż  u c y w i l i z o w a n i ,  w ra c a ć  m a m y  do k a ­
le nd ar za  J u l i u s z o w c g o ,  k t ó r e m u  w o w y m  tam czasie ws ze lk ie  z as łu ż on e  p o ­
c h w a ł y  odda ć  m y ś l i m y ;  ale a b y ś m y  t e r a z  w w i e k u  1 9 .  do  ka le ndar za  o p ó ­
ź n i o n e g o  o w e g o  Ce za r a  wi e lk i ego  p r z y l g n ą ć  miel i ,  a t y m  więce j  z mu s za ć  
się  p o z w o l i l i ,  to t y l k o  w  m ó z g u  z a p a l o n y m  pa na  H a i n me r s t e i n a  i G o ł u c h o -  
w s k i e g o  w y k l u ć  się  mogło .

C z e c h y.
P r a g a ,  dn ,  1 7 .  K w i e t n i a .  — O god zi n i e  8 .  r ano  p i e r w s z y  t r a n s p o r t  

e m i g r a n t ó w  pol ski ch  o pu śc i ł  P r a g ę  ud a j ąc  się w da l szą  p o d r ó ż  do  T h e r c -  
s i ens t ad t .  Ni echę tn ie  ci n i eszczęś l iwi  o puszcza l i  P r a g ę ,  bo  tu  więcej  j ak 
gdzie indzie j  w  d r o d z e  ludzk i e  p o s t ę p o w a n i e  tak u w o j s k o w y c h  j a k o  i c y w i l ­
n y c h  znaleźl i .  J a k u b o w s k i  nie o d z y s k a ł  j es zc ze  s w e j  znac zn ej  z g u b y  p o ­
mi mo  os t re go  w  t y m  wz gl ęd zie  r o z p o r z ą d z e n i a  ze s t r o n y  k o me n de r u j ą c e go .
—  Okoł o 8 .  w i e cz o re m p r z y b y ł o  z n o w u  1 0  e m i g r a n t ó w ,  k t ó r y c h  los t en 
s a m czeka co i p i e r w s z y c h .

T u r c y  a.
B e l g r a d ,  d.  1 5 .  K w ie t n i a .  — W  gazecie  be lgardzkić j  pi szą  z w o j e ­

w ó d z t w a ,  że  po  wzięc iu ś. T o m a s z a  zdoby l i  M a d z i a r y  i J a r a k ,  z t a mt ą d  ma 
P e r c e l  z a m i a r  u da n ia  się do  T y t l u ; zaś  w ed le  u r z ę d o w e g o  r a p o r t u  u S e r  
b ó w  o p e r u j ą c e g o  j e n .  H a j c k ,  s t a rać  się ma Perce l  w  g ł ą b  S r z e m s k a  i S l a -  
w o ń s k a  w t a r g n ą ć  i t am p a n o w a n i e  s w o j e  ustal ić.  W  Os ie ku  k u p i o n o  s t a ­
tek j ed e n  h a n d l o w y  za 8 0 0 0  złr .  m. k. k t óren  się u r z ąd z a  na b a t e r y e  r u ­
c h o m ą  dla k o n w o j u  s t a t k ó w  p a r o w y c h  na n i żs zy m D u n a j u  —  Ł y ż w o w y  
m o s t  m ię dz y  P a t r o w a r a d y n e m  a N o w y m  Sadem ( N e u s a t z )  cesarscy  spalil i ,  
a t ak k o m u n i k a c y ę  f o r t ec y  z W ę g r a m i  przecięl i ,  w  żupie  żaładzkie j  o b j a ­
w i ł y  się r u c h y  p o w s t a ń c z e ,  w  s k u t k u  czego h r j ’gada  j ed na  z C z ak o wc a  
( T s c h a k a t h u r n )  p od  K a n i ź ą  p o s t ą p i ł a ;  Z r e s z t ą  M i ę d zy m ur z e  (okol ica  mię­
d z y  r zekami  D r a w ą  i M u r ą ;  M e d j u m u r j c ,  Mu r i n s c l )  s ł abo obsadzone,  
a  c h o r w a c k i  k o r d o n  nad D r a w ą  l iczy t y l k o  d w a  ba t a l iony  g w a r d y i .

w i o c h y .
R z y m  1 2 .  Kw ie tn ia .  — R Ząd z ac zyna  t er az  n o w ą  p o ż y c z k ę  p r z y m u ­

s o w ą  p r a w d z i w i e  p r z y m u s e m  w y b i e r a ć  i to b a r d zo  s ł usz ni e  n a j p r z ó d  od

b a n k i e r ó w .
P a l e r m o  1 0 .  Kwi e t n i a .  — S t a tek  p r z e w o z o w y  T a n k r e d  o p r oc z  wieści  

p o t w i e r d z a j ą c y c h  zajęcie n a p o w r ó t  Catani i  p r z ez  M ie r o s ł a w s k i e g o  p r z y w i ó z ł

t akże  w i a d o mo ś ć  n a s t ę p u j ą c ą  od b r z e g ó w  zachodnich .  » RZąd w P a l e r m o  
w y s ł a ł  do T r a p a n i  p e w n ą  liczbę d e z e r t e r ó w  n e a p o l i t a u s k i c h , na  k t ó r y c h  
w czasie p o w s t a n i a  p o w s z e c h n e g o  n i c z w a ża n o  w i e le ,  ale zaws ze  j e d n a k  mi a­
no ich w p o de j r z en i u .  W s a d z o n o  ich na o k r ę t  kup i eck i  i o d da n o  p o d  r o z ­
po r z ą dz e n i e  g u b e r n a t o r o w i  mias ta  T r a p a n i .  Lecz  s k o r o  t am p r z y b y l i ,  r z u ­
cił  się l ud na  o k r ę t  i o dc ią t  l inę k o twi cy .  W i a t r  p r zep ęd zi ł  g 0 na brzeg,  
w t e d y  lud r o z p o c z ą ł  w a l k ą  na s z a b le ,  b ro ń  pa lną  i p u g i n a ł y ,  w  k t ó r e j  
p rz esz ło  1 0 0  N e a p o l i t a ń c z y k ó w  na mie j scu  legło,  a oko ł o  4 0  wz i ęt o  do  
niewol i .

T u r y n  1 9 .  Kwie tn ia .  — Dzi enni k N a z i o n e  zawi er a  donies ienie  n a ­
s t ę p u j ą c e :  » W c z o r a j  p r z y b y ł  do mias ta  naszego B u o n c a m p a g n i , a j u t r o  
ma z n o w u  do  M e d y o l a n u  p o wr óc i ć .  J a k  m ó w i ą ,  na radza ł  się p o d o b n o  
z min i s t rami  nad żąd an ia mi  A u s t r y a k ó w ,  k t ó r e  t uta j  n a w e t  u z na no  za z b y t  
p rz esa dz one .  J e d n i  u t r z y m u j ą ,  że  A u s t r y a c y  chcą  modyf ikacy i  n as z yc h  
p r a w  z a s a d n i c z y c h ,  i nni ,  że ż ą da j ą  b e z w a r u n k o w e g o  obsadzeni a  w a r o w n i  

w  Al essa ndr y i .  S ł y c h a ć ,  że m i n i s t e r s t w o  te b e z w s t y d n e  u rosz cz en ia  A u ­
s t r y a k ó w  w p r o s t  od r zu ci ło .  N a z i o n e  j e s t  dz ienn i kiem k o n s e r w a t y w n y m .

F I  o r e n  c y  a 1 2 .  K w ie t n i a .  — K o n t r r e w o l u c y a  całkiem j u ż  mias to z a ­
jęła.  Z g r o m a d z e n i u ,  k t ó re  się b a r dz o  niel icznie z ebr ało ,  t ł u m y  p o s p ó l s t w a  
z ag r aża ły .  M a g i s t r a t  o ko ł o  g o d z i n y  4  w p r o w a d z i ł  się do s ta r ego  z a m k u ,  
i p rzed z g r o m a d z o n e m i  t łu ma mi  p r z y  odgłos ie  d z w o n ó w ,  w y w i e s z e n i u  c h o ­
r ą g w i  i h e r b ó w  k s i ą żę cy c h  og ł os z on o  p r z y w r ó c e n i e  monar ch i i .  P r z y o b i e ­
cano n a w e t ,  że ks iążę  n iez ad ł ug o  wr óc i .  D u c h o w i e ń s t w o  t akże  na bie ra  
t eraz o d w a g i  i ł ą c zy  się z r ea kc yą .  B i s k up  w Perci i  n akaz ał  ks i ężom d y e -  
cczyi  s w oj e j ,  a b y  n i ena dawal i  r o zg rz es zen ia  t y m ,  k t ó r z y  za s e jme m k o n s t y ­
t u c y j n y m  w ł o s k i m  g ł osowal i .  — Dziennik  d e m o k r a t y c z n y  A l b a  oś wi ad cz a ,  
iż dla un ik ni en ia  g w a ł t ó w  o d gr a ża ją c eg o  s t r o n n i c t w a  r e a k c y j n e g o  s t r o n n i c t w a  
r e ak c y j ne g o ,  t y m c z a s o w o  w y c h o d z i ć  nie będzie.

Z W y ż s z y c h  W ł o c h .  U k ł ad y  o p o kó j  p o m i ę d z y  S a r d y n i ą  a A u -  
s t r y ą  nagle  p o d o b n o  p r z e r w a n e  z os t a ły  b e z w s t y d n i e  p r z es a dz o ne mi  ż ą d a ­
niami  ga b i ne t u  a u s t r ya ck ie g o .  M ó w i ą  n a w e t  o p r ze ds t a w i en i a c h  e n e r g i ­
c zn yc h  p o s ł ó w  f ranc usk i eg o i angie l skiego.  P o m y s ł u  z eb ra ni a  k o n g r e s s u  

wł os ki ego  nie z u pe ł n i e  j es zc ze  z a n i e c h a n o ;  p r z y n a j m n i e j  g ł o s z ą  t u ,  j ako
0 r zec zy  p e w ne j ,  że t eraz  zami as t  W e r o n y  M e d y ol a n  s p o t k a  z as z cz yt  p r z y ­
jęcia  t ych  gości  z n a ko m i ty c h .  P o m i ę d z y  p l a n y  zmi erz a ją ce  do z a ł a t w i e n i a  
s p r a w  w ł o sk i ch  pol iczyć  t akże  na le ży  plan odda ni a  k o r o n y  l o m b a r d z k o - w e -  
ueckiej  L e o p o l d o w i  a rc yk s i ę c i u  t o s ka ń sk i em u .

Nawet  gaze ta  a u g s b u r g s k a  p o w i a d a :  N a j w a ż n i e j s z ą  w i a d o m o ś c i ą
z  W ł o c h  j e s t  t u r y ń s b a  z 1 8 .  K w i e t n i a ,  w e d ł u g  k tó re j  u k ł a d y  o p o k ó j  

w M edy ol an ie  u w a ż a j ą  t am p r a w i e  za z e r w a n e ,  g d y ż  P i e m o n t  n iechce  p r z y ­
stać na  w a r u n k i  p o d a n e  p r z ez  A u s t r y ą ,  j ak o z b y t  u c i ą ż l i w e ;  p o m i ę d z y  
innemi  ma z ł o ż y ć  2 2 5  m i l i o n ó w  f ran kó w’ j a k o  w y n a g r o d z e n i e  za  k os z t a  
w o je n ne .

Z T u r y n u ,  dnia  1 8 .  p i s z ą ,  że n ieodebr al i  gaze t  i l i s tów ż a d n y c h  a n i  
z T o s k a n i i  ani  z R o m an i i  ani  n a w e t  z N e a p o l u ;  i w n o s z ą  z t ąd ,  że A u s t r y ­
acy  z a p e w n e  M a s s ę  obsadzi l i  i k o m m u n i k a e y ą  w s z e l k ą  z T o s k a n i ą  przecięl i .  
— L i w o r n o  nie  o ś w i a d c z y ł o  się d o t ą d  za r z ą d e m  n o w y m  w  F lo r e n c y i .  
Z da je  s i ę ,  iż ta c ytade l a  r e w o l u c y i  wł osk i e j  j e s t  w  z u p e ł n e m  p o w s t a n i u ,
1 c h y b a  ob l ężen i em f o rm a l n e m  do u znan ia  w ł a d z y  n o w e j  z mu s ić  ją będzi e  
można .  —

Dz is i a j  d o w i a d u j e m y  się o bl iższych szczegółach p o c h o d u  A u s t r y a k ó w  
k u  P on t r e m o l i  na g r a n ic y  toskańskiej .  O b w ó d  ten na leża ł  p rz ed  w o j n ą  
l o m b a r d z k ą  do k s i ę s t wa  P a r ma .  Ki e dy  p od cza s  p i e rw s ze j  w y p r a w y  K a r o l a  
Al be r ta  w r o k u  1 8 4 8 .  k s i ę s t wo  to do P i e m o n t u  p r z y ł ą c z o n e  zosta ło ,  P o n ­
t remol i  o d p a d ł o  do T os k a n i i .  Dzisiaj  A u s t r y a c y ,  obsadzi l i  k s i ę s t wo  P a r m y  
w imi en iu  księcia n i e o b e c n e g o ,  i r o s z cz ą  p r a w o  do  pos i adan i a  P on t r e m o l i .  
J e n e r a ł  a u s t r ya ck i  K o l o w r o t  d on o sz ą c  w liście p i sa n ym  dnia  1 1 .  K w i e t n i a  
w  Berce lo na A p e n i n a c h  j e n e r a ł o w i  d’A p i c e ,  d o w o d z ą c e m u  w o j sk i e m t o -  
s ka ń sk i cm  w  P o n t r e m o l i ,  iz m a  polecenie  p r z y w r ó c i ć  p o w a g ę  księcia P a r m y  
w  t y m  k r a j u ,  w z y w a  w oj s k a  c u dzoz ie ms ki e ,  a by  t enże  op uś c i ł y ,  na  m o c y  
u k ł a d ó w  s t a n o w i ą c y c h  gran ice  p a ń s t w  r o z m a i t y c h .  J e n e r a ł  dod aj e  p r z y -  
t ć m .  że A u s t r y a  w p r a w d z i e  z ź ad n e m  p a ń s t w e m  w ło sk i em  w o j n y  n i e p r o -  
w a d z i ,  ale w p r z y p a d k u  s t a w ia n i a  o p o r u  j e g o  s ł u s z n y m  ż ą d a n i o m ,  będzi e  
z m u s z o n y  do uż yc ia  si ł  w o j s k o w y c h  j ak ie  ma  do r o z p o rz ą dz en ia .  J e n e r a ł  
d ’Apice.  z w o le nn i k  r zec zyp os po l i t e j  Mazzi niego ,  u s t ą p i ł  z P o n t r e m o l i ,  b ą dź  
to  z p o w o d ó w  s ł u s z n y c h  bą dź  z z b yt ecz ne j  p r z e z o r n o ś c i , a lbo  też n i ed o­
w i e rz a j ą c  s we j  armi i  z o c h o t n i k ó w  się sk ładające j .  T e r a ź n i e j s z a  k o m i s s y a  
r z ą d o w a  w F l o re n cv i  gani  p o s t ę pe k  j eg o ,  i bierze go  za p o z ó r  do  o d e b r a ­
nia j e n e r a ł o w i  d o w ó d z t w a ,  l ubo  k a żd y  w i d z i ,  że ś r od ek  ten odnos i  się d o  
j e g o  zdania  p o l i t yc zn ego  i u dz ia łu  znac zn eg o,  j ak i  miał  w r e w o l u c y i  t o s k a ń ­
s k i e j , g d y ż  wzięc ie  się j e g o  w P o n t r e m o l i  u c h r o n i ł o  wi d oc zn i e  i o s k a n i ą  

od napaści  aus t ry ac ki e j .
A  n  £  1 i  a .

P a r l a m e n t .  P o s i e d z e n i e  i z b y  w y z s z e j  dnia 1 9 .  K wi e t n ia .  —. 
Na i n te r pe l l ac y ą  lo rda  S t a n  l e y  a o d p o w i e d z i a ł  ma rk i z  L a n s d o w n e ,  p r e ze s  
r a d y  t a j n e j ,  że k o r r es p o n d e n c i e  d y p l o m a t y c z n e  t ycz ąc e  się S y c y l i i ,  z o s t a n ą  
w  k r ot ce  p a r l a m e n t o w i  p r z e d ł o ż o n e ,  że  e sk ad rę  s t o j ąc ą  po d roz ka za mi  s i r  
W .  P a r k e r a  z Sy c y l i i  o d w o ł a n o ,  i że ki lka ty l ko  s t a t k ó w  t am p oz o s t a ł o  d l a  
opieki  nad  p o d d a n y m i  angie l skimi  i ich m a j ą t k a m i , z w y r a ź n y m  z ak a ze m
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mieszania się  w p ros t  lub pośrednio pom iędzy  stronnictwa wojujące.  Na p y ­
tanie lorda Beaumont w e względzie  w y p r a w y  francuskiej do W ło ch  o św ia d ­
c z y ł  lord L a n sd o w u e ,  że m yśl interw enćyi  dla przywrócenia  papieża do  
j e g o  rząd ów  św ia to w y ch  n iew ysz ła  od rządu angie lskiego ,  i że ta nie była  
przedmiotem uk ładów  z A n glią ,  zresztą w y p ra w a  o w a ,  o ile w ia d o w o ,  nie 
j e s t  rodzaju te g o ,  ażeby rząd angielski ganić j ą  potrzebował.  Co się  ty czy  
S y c y l i i ,  ośw iad czy ł  minister na zapytanie  tegoż  samego interpcllanta , że 
rząd wcale się  n ieprzeniewierzył  przyjętym  na siebie zobowiązaniom .

' P o s i e d z e n i e  i z b y  n i ż s z e j  dnia 1!). Kwietnia.  — D ' I s r a e l i  in­
terpeluje ministerstwo: »Ż y czy lb y m  sobie dow iedz ieć  s i ę ,  czy  papiery t y ­
czące się  spraw sycylijskich i duńskich jakoteż kongressu brukselskiego za­
raz na stół izby przed łożone  być  mogą?« Lord John  R u s s e l  odpow iada:  
•  Papiery sycy lijsk ie  zaraz będą g o t o w e ;  co się  zaś ty czy  spraw szlezwick ich ,  

rzeczą  b y łob y  zaw czesną  przekładać akta,  skoro układy jeszcze się toczą. 
W e  względzie  kongressu brukselskiego nie ma gabinet żadnych b u le ty n ó w  
ani p ro to k ó łó w  formalnych. H u n i e  z a p y tu je :  -Czyli  je st  to p r a w d ą ,  że 
2 .  Marca przy b y ł  kuryer nad zw y cza jny  z depeszami z K o p en h a g i,  które 
z e  s trony  Palmerstona jaknajwiększego  pospiechu w y m a g a ły ,  a że depesze  
te w  sposób  niedoprzebaczenia przez dwa dni zaniedbauo,  tak że wojna nie-  
w cześn ie  na n o w o  rozpoczętą  być  musiała?* Lord P a l m e r s t o n :  . P r a ­
w d a ,  że depesze te o p ó ź u io n o ;  w biórze ministeryalnem przypadkiem za ­
rzucone zosta ły .  Jednakże zw ło ka  ta nie ma znaczenia żadnego ,  g d y ż  depe­
sze  te zaw iera ły  projekta, których nie b y ło  można przyjąć;  czy  zatem kilka 
dni w p rzó d y  c zy  później na nie o d p o w ied z ia n o ,  nie miało to żadnego sk u ­
tk u . .  A n s t e y  zwraca u w a g ę  izby  na wojska  rossyjsk ie  w księstwach  
naddunajskich. Lord P a l m e r s t o n  o św ia d cz a ,  że  K ossya w y s ia ła  je n e ­
rała G rabbe do K onstantynopola  dla załatwienia tej sp ra w y .

F r a n c y  a.
P a r y ż  2 3 .  Kwietnia.  —- W e d łu g  telegraficznej d epeszy  prefekta ujścia 

R o d a n u ,  opuściła  ilota port marsylski d. 2 2 .  K wietnia przedpołudniem o g o ­
dzinie 1 0 .

Z a ledw ie  og ło szo no  w  M o n i t o r z e  w o ln o ść  prassy w  czasie 4 8  dni 
poprzedzających w y b o r y  co do pism w y b o r c z y c h ,  c zy tam y po w szystk ich  
inurach Paryża następujący p la k a t:

Program w y b o r c z y  kom unistów  rew o lu cy jn y ch .
» S k o r o  l u d  g ł ó d  c i e r p i ,  n i e p o w i n i e n  n i k t  j e ś ć . *  

(Blanqui w  m o w ie  przed sądem w  B ourges . )
W  obec całego kraju przedstawiam y następujące zasady, które mają 

s tary  sp o łeczn y  porządek o d n o w ić ,  k tóry  się  teraz rozlatuje. Nasza nauka, 
któ rą  w s z y s c y  m ężo w ie  poczc iw eg o  uczucia p rzy jm u ją ,  nie je s t  n o w ą ,  jest  
n a jp r a w d z iw sz ą ,  najbardziej rew o lu cy jn ą  tradycyą:  w e  w szystk ich  czasach 
miała najznakom itszych mężów za s w y c h  apostołów . T a nauka z każdym 
dniem podbija sobie coraz więcej ducha ludzkiego. Odkrycia umiejętności  
c zy n ią  n ieo d zo w n y m  dalszy jej r o z w ó j ,  którego jasność przez d o w o d y  w y ­
stępuje.  P rzy n a jem y  w szys tk im  je s tes tw om  ludzkim praw o  p ierw otne  natury,  
które  w yprzedza  w sze lką  spo łeczność:  praw o życia.  R ozum iem y pod ż y ­
c ie m ,  zupe łny  ro zw ó j  w szystk ich  p rzy m io tó w  ducha naszego i zaspokojenie  
ca łk ow ite  potrzeb w szystk ich  naszych.

J e s t  to pow szechne  połączenie  w szystk ich  je s tes tw ,  w celu w spó lnych  
in teressó w ,  które s tan ow ią  cechę p raw d y  naszych zasad. Nie będzie potem  
sp rzeczn o śc i ,  tyran i i ,  w ojen  bratnich; nasz porządek zo w ie  się  porządkiem  
sp o łeczn y m : sp ó łk ą  (com m uiiaute) .  Przyzn ajem y kom unizm ow i prawo  
nad w szystk ie  sztuczne  i ujarzrnające większośc i .  W  obec porządku s p o ­
łecznego,  który się  rospada, musi silna ręka ,  mąż pełen z d o ln o śc i ,  prze­
k o n y w a ją c y  i śm ia ły  wskazać pra w d ziw ą  drogę społecznośc i  i dopóty  nie- 
składać w ładzy  p a ń s tw a ,  dopóki uiezostanie w p ro w a d zo n ą  bezwzględna ró ­
w n o ść  pom iędzy  wszystkim i ludźmi. N ie trzym am y się żadnych idei prze­
ch o d n ich ,  na przykład: podaiku p o s tęp o w eg o  itd.

Cóż one są w św iec ie  o w y m ,  gdzie  w s zy s tk o  do w szystk ich  na leży ?  
Chcem y zatrzymać familią i w ła sn o ść ,  ale w o lną  od w szy s tk ich  nadużyć  
i przesądów . K om uniści!  M usim y  trzym ać z  sobą. Nierozdrabiajmy na­
szych  g ło s ó w ,  ażeby nasi kandydaci w  zgromadzeniu praw odaw czem  nas 
w spierać  i pracować mogli nad odniesieniem tryumfu ogólnej wspólności .

P aryż  2 2 .  Kwietnia 1 8 4 9 .

K o m i t e t  k o m u n i s t ó w  r e w o l u c y j n y c h .
R a s e t t i ,  prezes.  G o h e ,  wiceprezes.  T u r g a r d ,  sekretarz.

K om itet ten przedstawia następujących kandydatów  s w y c h  do izb y :
1 )  E ugeniego  b o in b er tea u x , redaktora dziennika C o m m u n e  s o c i a i e .
2 )  P a g e ,  jubilera. 3 )  M ore la ,  szewca.  4 ) C h a r d o n a ,  literata. 5 )  Gi- 
b o ta ,  księgarza.

E pizod  między Fouldem i G oudchaux jeszcze się  nie za k o ń c z y ł ,  część  
dramatyczna nadchodzi ,  p o je d y n e k ,  proces lub coś podobnego. Zabawnie  
patrzeć jak w e so ło  kończy sobie s tronn ic tw o  mieszczańskie. Foule  i Goud  
ehaux  są  przedmiotem rozm ów  całego Paryża. Pojedynek pom iędzy  F o u l­
dem i G o u d c h a u x ,  n ie ,  n ie ,  to n ie p o d o b a !

Inaczej rzecz s ię  ma z Ledru Rollinem i Delamarrem. Na temże posie­
dzeniu wczorajszem d e n u n ey o w a ł  Ledru Roliin namacalnie tego bankiera, 
k tó ry  mu doradzał pożyczk ę  p rz y m u so w ą  u o q  p ierw szy ch  kapitalistów  

miasta. Bankierem tyra b y ł  Delam arre, właściciel dziennika Patrie. Zda­

rzenie to na równi kładę z zajściem pom iędzy Fouldem a Goudhaux. W  kilka 
dni po rewolucyi  lutowej p r z y b y ł  Delamarre nagle do ministra Ledru Rollina  
i rzekł do n iego:  rzplita potrzebuje p ieniędzy .  T u  spisałem na liście naj­
znakom itszych kapitalistów p aryzk ich ,  ze ścisłent podaniem ich majątku.  
Zaproś ich do siebie i n iepózw ól  im wrócić  d o p oty  do d o m u ,  dopóki nie-  
podpiszą się  na 5 0  m ilionów fr. Ludzie  ci z  początku opierać sie  będą, 
ale zarokniej każdego w osobnym  p o k o ju ,  a o b a c z y sz ,  że  w  2 4  godzinach  
w yp łacą  5 0  milionów franków. Ledru R oll in  za całą o d p o w ied ź  wskazał  
mu d r z w i ,  aby się  w y n o s i ł .  I o tern wczora r o zp raw ian o  w  izb ie ,  a dziś  
dziennik Ledru R oll ina ,  la  R e v o l u t i o n  d e m o k r a t i q u e  e t  s o c i a i e  
ze szczegółami ten w y p a dek  opisuje.  Delamarre chce s ię  p o je d y n k o w a ć  
z Ledru Rollinem. Delamarre z urodzenia nie jest  bankierem , jak F ou ld  
i Goudchaux. Delamarre jest dzieckiem szczęścia. Gwardzista p r z y b o c z n y  
pod Ludwikiem 18. i Karolem X . ,  puścił  s ię  potem na spekulacye  g ie łd o w e  
i zyska ł  1 0  m ilionów  fr. majątku.

Skoro lu d z ie ,  jak Delammarre i F o u ld ,  ludzie ze stronnictwa porządku  
m ów ią  o bankructwie  i pożyczkach p r z y m u s o w y c h , to  tero samem całe 
stronnictwo porządku jest  skom prom itow ane.  Fould  sta ł  na czele klubu  
poit iersk iego , b y ł  kandydatem P a ry ż a ,  który pochlebiał s o b ie ,  że  najw ię­
cej otrzyma g ł o s ó w  podczas w y b o ró w .  W sz y s tk ie  te g ło s y  b y ły  prakty­
c z n e ,  p o chod zi ły  od ludzi płacących co do grosza d isk onto ,  a teraz mu nie-  
pozostał żaden przyjaciel okrorn prezydenta rzplitej. Z apraw dę  bardzo  
droga prz y ja źń ,  niemal tak drógn , jak o s ła w io n e  baletniczki,  ale daleko  
mniej zajmująca.

C o  się  ty c zy  klubu z rue de po it iers ,  ten staje sie  z każdym  dniem bez­
w sty dn ie jszy m  przez sw e  przekupstwa w y b orcze .  W ida ć  o c z y w iś c i e ,  że  
ma na czele  ludzi b ieg łych w kupieckich przedsięwzięciach. Podczas w y ­
bo ró w  o d g r y w a  papier bardzo w a żną  rolę: rozdzielanie bu le ty n ó w .  progra-  
mata. Na to w szy s tk o  niezmiernie wiele  papieru w y c h o d z i ,  niepodobna  
sobie tego n a w et  w y s ta w ić .  W  dniu w y b o r ó w  cały bruk Paryża papierem  
jest  zasłany, a każdemu przechodzącemu wciskają w  ręce papiery. Klub  
R u e de Poitiers wpadł na myśl monopolu b u le ty n ó w  i t. d. M o n o p o l  ten  
w ten sposób  chce sobie przy w ła sz c z y ć ,  że  w szy s tek  papier d r u k o w y  w P a ­
ryżu  postanow ił  w y k u p ić ,  aby stro nn ic tw o  dem okratyczne  nie miało na czera 
drukować sw o ich  o d e z w ,  b u le ty n ó w  i t. d. M yśl  ta cechuje bardzo stron­
n ic tw o  pieniężne. K aucye  na dzienniki nałożone s ta n o w ią  m onopol pism  
m ieszczańsk ich , nadają kapita łowi w y łą c zn e  pra w o  w yd aw ania  dz ien n ików .  
Plan klubu poitierskiego dalej sięga. Zamierza kapita łowi wyjednać praw o  
w y łą c z n e  drukowania  i pisania. G dyb y  tak b y ło  ła tw o  ogarnąć fabrykacyą  
p a p ier ó w ,  jak kopalnie ż y w e g o  srebra, g d y b y  Rothschild  tak m ógł  podnieść  
papier d r u k o w y ,  jak papiery p a ń stw a ,  w ó w cza s  p o ło ż y łb y  zasługę  o k o ło  
l i te ra tury . T y lk o  spekulanci mogli wpaść na ten środek radykalny p rzec iw  
literaturze niebezpiecznej. I w rzeczy samej na czele  klubu poitierskiego  
stoją nazwiska,  jak Delamarre, Hottinger,  Duchatel,  Delessert,  F ould  i t °d .  
sam piękny papier ,  który chce opanow ać dobry papier d r u k o w y  francuzki.

Zgromadzenie  narodow e przeznaczyło  5 0 0 , 0 0 0  fr. dla chorujących na 
c h o lerę ,  które w e d łu g  praw dopodobieństw a przeznaczą zamiast na opaski 
cho lery czne ,  na przekupstwa podczas w y b o r ó w .

Z B ordeaux d o n o sz ą ,  żc prokurator tameczny poraź s z ó s ty  zapozy w a  
dziennik tam w y c h o d zą c y  pod tytułem  L e  p e u p l e  s o u v e r a i n .

Delamarre kazał dziś rozdawać na gie łdz ie  długi list t łum aczący  g o  
przec iw  zarzutom Ledru Rollina.

Na sali konferencyi zgromadzenia n a rodow ego  obiegała p o g ło sk a ,  ze  
z armii alpejskiej jedna d y w iz y a  w y s ła n ą  będzie do P ie m o n tu ,  ażeb y  c zo ło  
stawiła  przesadzonym  żądaniom Radetzkiego.

Kanarkowi republikanie mają zamiar czerw o n y c h  w ysadz ić  z  opinii  p u ­
blicznej z p ow odu  udzielanych p ieniędzy  k lubow i k lu b ó w ,  tudzież  L edru  
Rollina. N a w et  ż y d  Rothschild podjął s ię  odegrać rolę  w  tej kom edyi  
parlamentowej i okazać ,  że od niego kazał zażądać Ledru R oll in  1 0  mi­
l ion ów  franków.

Rada stanu rospoczęła  sw o je  prace. P ierw szą  pracą jej będzie r o sp o -  
znanie proźby osław ionej  trucicielki Laffarge, która choruje  na suchoty .

—  Przed sześciu laty nagle z w a r y o w a ł  ó w c z a s o w y  minister ośw iecen ia  
p. \ i l l e m a i n .  N ous pou vons bien etre des g r ed in s ,  b y ć  m o ż e ,  że jesteśm y  
łajdakami, b y ły  to pierw sze  s ło w a ,  które w y r z e k ł  w  sw ojem  obłąkaniu  
i w ciąż  je pow tarzał  sw ojem u to w a rzy szo w i  G u izo to w i.  Dzienniki tak d a ­
lece w m ó w i ły  w niego cn o tę ,  że zupełnie  zapom nia ł ,  iż w  nim siedzi łaj­
dak mieszczański.  Dopiero w  sza leństw ie  poraź p ie rw sz y  go  poczuł.  O błą­
kanie d op row adz iło  dopiero d ialektyczny proces do dojrzałości  i w y p r o w a ­
dziło  na ja w  sprzeczność.

Villemain w  dom u obłąkanych doszed ł do świadomości pra w d y .  Co dla  
N ie m có w  dialektyka, to dla n iego b y ł  dom ob łąk anych ,  a dla mieszczańskiego  
rozumu rew olueya .  D o s to jn y  Odilon Barrot został p r z y m u sz o n y  przez  
w y p r a w ę  do Civita Vecchii  w y s tą p ić  w  obec sw oich  przyjació ł  jako łajdak.

D osto jny  Barrot b y ł  oddawna dla w ła śc iw y c h  korzen nych  mieszczan  
śmieszną f igurą ,  ale w izbie reprezentow ał dobrze poczc iw e  sumnienie  i dla 
tego szy d z i ł  z niego d z i e n n i k  s p o r ó w .  Nie  miał n igd y  stronn ików , bo 
nieprzedstawiał interessu żadnego stronn ic tw a ,  miał ty lko  słuchaczy i c z y ­
te ln ików. N ajw iększego  dopuściła  s ię  r ew olu eya  szyderstw a względem
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s t r o n n i c t w a  m i es zcz ańs ki ego ,  n ar zu c a j ą c  m u  B a r r o t a  na m i n i s t r a ,  a c z ys t y  
z y s k  odnos i  z t ego  s t r o n n i c t w o  r e w o l u c y j n e ,  bo w Bar roc i c  u k r y t e g o  ł a j ­
daka na j a w  w y d o b y ł o .

M ą d r o ś ć  t u  na  tein się z as adza ,  a b y  o k r y ć  ł a j d a c t w o  p ł as zc zy ki em p o ­
czciwości .  R e w o l u c y a  zwal i ł a  m ą d r o ś ć  L u d w i k a  F i l i p a ,  a N a p o l e o n  g l u-  
p i m  czo ł em z as łan ia  ł a j da ct wo  Ba rr ota .  W y p r a w a  na  Civita  Ve cc h ią  naj ­
l e p s z y m  t ego  d o w o d e m .  N a p r z ó d  j a k  w i a d o m o  woła l i  m i n i s t r o w i e :  m u ­
s i m y  i n t e r w e n i o w a ć  w R z y m i e ,  bo inaczej  A u s t r y a  nas  up rz ed zi .  A więc 
dla  p r z es z ko dz en i a  i n te r w e n c y i  a u s t r y a c k i e j , chcą  pap ieża  w  R z y m i e  p r z y ­
wr óc i ć .  W i e m y ,  ze  p od  d n i em 1 8 .  L u t e g o  z ad ał  papież  i n t e r w e n c y i  
i Hi szpan ia  i Ne apol  g o t o w e m i  b y ł y  d o p r o w a d z i ć  j ą  do  s k u t k u ,  A u s t r y a  
Z F r a n c y ą  m ia ł y  ich w s p i e r a ć  mor al ni e .  Ale Hi sz p an ia  nic miała pieniędzy 
i n i ep r z y s z ł o  do i u t e r w e n c y i .  T e r a z  A u s t r y a  w y s t ę p u j e  i p r z ed s t a wi a  rzą ­
d o w i  f r a n c u s k i e m u  s k o m b i n o w a n ą  i n t c r w e n c y ą  , na k t ó r ą  B a r r o t  przystaje .  
Ni e  jes t  to  k w e s t y a  w s pó ł n b i e g a n i a  się F r a n c y i  z A u s t r y a ,  ale czys te m s t o ­
w a r z y s z e n i e m  s i ę ,  a wi ęc  B a r r o t  p o d w a k r o ć  s k ł a m a ł  a p o t r z y k r o ć  okpił ,  
k i e d y  w  izbie p o w i e d z i a ł :  u p rz edz ić  m u s i m y  A u s t r y ą .

B ę d ą ż  r aze m wa lcz yć  F ra n cu z i  z A u s t r y ą  p r z ec i w rzeczypospol i ić j  

r z y m s k i e j ?  P o w s z e c h n i e  o tern w ą t p i ą .  Dla B a r r o t a  R z y m  j e s t  papieżem,  
o t w a rc i e  to p owi e dz ia ł  r z y m s k i e m u  p o s ł o w i ,  k t ó r e g o  wcale  n iechce uzuać.  
Dla ż o łn i e r zy  f r a n cu sk i ch  R z y m  j e s t  r z e c z ą p o s p o l i t ą , a p r z e c i w n i c y  jej  
Wiudi sc hg r i i t za mi .  W y p r a w a  d o  Civi ta  A echii n i ez a w o d n i e  s p r o w a d z i  
n o w e  z a wi k ł a n i a  i k o m b in a cy e .

O u d i n o t  p r z y b y ł  do  Marsy l i i  dnia  1 8 .  K w i e t n i a .  Dziś obiega ła  p o­
g ło sk a  na  giełdzie,  że r z ą d  p rz es ł a ł  n o w e  r o sk a z y  flocie,  i ma się z a t r z ym a ć  
w  porc ie .  N i e w i a d o m o  c zy  to  się s ta ło w s k u t e k  n o t y  P a l me r s t o n a ,  o k t ó ­
r e j  w s p o m i n a n o ,  c zy  też z p o w o d u  bezc ze lny ch  w a r u n k ó w  Ra de t zk ie go ,  
k t ó r e  k ładz i e  P i e m o n t o w i  w b r e w  ugodz ie  z awa r te j .  T y l e  r ze cz ą  j e s t  pe­
w n ą ,  że  j e d e n  z p o s ł ó w  r z ym s k i e j  r ze cz yp o sp o l i t e j  nagle  z P a r y ż a  w y j e -  
cha ł  p r o s t o  do  Ga ct y .

D e m o c r a t i c  p a c i f i q u e  d o n o s i ,  że w b r e w  k o n s y g n a c y i  wi e lu  ż o ł ­
n i e r z y  p r z ed a r ł o  się p r z ez  k o r d o n  pol icyi  i p r z y s z ł o  na salę k o m i t e t u  w y ­
bor cze go  i t am ich a r e s z t o w a n o .

C e l  i c h a r a k t e r  i n t e r w e n c y i  m o c a r s t w  k a t o l i c k i c h  
w  s p r a w i e  r z y m s k i e j .

( W y  w ó d  z d z i en ni ka  l a  P r e s s e . )  W  chwi l i  g d y  e x p e d y c y a  f r a n ­
cuska  m a  w y p ł y n ą ć  do  C i v i t a - V e c c h i a  n ie od r ze cz y  będzi e  r zucić  o ki em na  
n e g o c y a c y e ,  j a k i e  z as z ł y  m i ę d z y  F r a n c y ą ,  A u s t r y ą ,  H i s z p a n i ą  i N e a p o ­
lem w celu p r z y w r ó c e n i a  na  t r o n  p a p ie ż a :  t ćm wi ęce j  że os ta tn ie  r o z p r a w y  

z g r o ma d z e n i a  n a r o d o w a g o  n i ed os ta t ec zne  t y lk o  r z u ca j ą  na nie ś wia t ło .  —  

Mies i ąc  u p ł y w a  j a k  d o n i e ś l i ś m y ,  że  c z t e r y  z w y ż  w y m i e n i o n e  m o c a r s t w a  
p r z y j ę ł y  w  zasadzie  ż ąd an ie  p a p i e ż a , w  nocie  k a r d y n a ł a  Ar i  t o n e II i z dnia 
1 8 .  L u t e g o  z a w a r t e ,  w z y w a j ą c e  z b r o jn e j  p o m o c y  dla s to l i cy  apos to l skie j .  
Do n i e ś l i ś my  z a r a z e m , że  c z t e r y  r ze cz one  m o c a r s t w a  ka tol i ckie  polec i ły  p e ł ­
n o m o c n i k o m  s w o i m  w  G a e t e  w s p ó l n e  u ło że n i e  w a r u n k ó w  i zasad ż ądanej  
p r z e z  Ojca ś w .  i n te r w e n c y i .  Ile na m w i a d o m o  od c hwi l i  z aw i ą z a n i a  ko n-  
f e r e nc y j  d y p l o m a t y c z n y c h  w  G a e t e ,  hrab .  E s t e r h a z y  p e ł no m oc n ik  A u s t r y i  
p r o p o n o w a ł  w  imi en iu  s w e g o  r z ą d u  k o m b i n a c y ą ,  k t ó ra  z o s t a w i a j ą c  Hiszpani i  
i k r ó l o w i  n e a p o l i t a u s k i e m u  g ł ó w n ą  r o l ę  w  z br oj ne j  i n t e r w e n c y i ,  s t awi ał a  
F r a n c y ą  i A u s t r y ą  w  o b s e r w a c y i  po d b r o n i ą ,  to  jest  że p o d c z a s ,  g d y  w o j ­
ska  h is z pa ńs k ie  i ne ap o l i t a ń sk i e  m a s z e r o w a ł y b y  na R z y m ,  f lota f rancuska  

z  w o j s k i e m  l ą d o w e t n  na  p o k ł a d z i e ,  s t a ła b y  na k o t w i c y  w C i v i t a - V e c c h i a ,  
dla m o r a l n e g o  w s p i e r a n i a  h is z pa ńs k o- n ea p o l i t ań s k i e j  w y p r a w y .  W  t y m  

s a m y m  celu 2 0 - t y s i ę c z n y  k o r p u s  a u s t r ya ck i  b y ł b y  w  p o g o t o w i u  do w o j ­
s k o w e g o  zajęcia legacyj  w  r a z i e ,  g d y b y  w oj s k a  h i sz pańs ki e  i neapol i t ański e

ni e  b y ł y  dos t a t ecz ne  do p r z y w r ó c e n i a  w ł a d z y  papiezkie j  w  Rz yin i t .
G ł ó w n ą  t r u d n o ś c i ą  p r z e c i w s t a w i o n ą  p r z y j ę c i u  kombinacy i  prz ez  A u s t r y ą  

p r o j e k t o w a n e j ,  by ł a  p r z e p r a w a  wo j s k  h i sz pań sk ic h  z Barce l l ooy do Civi t a­
v e c c h i a ,  do k tóre j  g a b in e t  m ad ry ck i  nic miał  dos t a t ecz nyc h ś r o d k ó w .  Nie  
t y l k o  b o wi e m  chodzi ło  o p r ze pr a wi en i e  1 0  do 1 2 0 0 0  wo j sk a  z b r o n i ą  i  
b a g a ż a m i ,  ale n ad to  o t r a n s p o r t  konni cy ,  a r t y l l e r y i ,  a m u n i c y i ,  ż y w n o ś c i ,  
s ł o w e m  w s zy s t k i e g o  co d o  w oj e n n e j  w y p r a w y  na leży.  J e d n a  t y lk o  F r a n c y a  
mogła  w  tej mie rze  iść w p o m o c  s w o j ą  fjotą na sTódziemnern m o r zu ,  g d y ż  
s i ły m o r sk i e  króla  N e ap o l u  u ż y t e  są  do  b lo kowania  Syci l i i  a e ska dra  a u s t r y -  
acka do  b l o k a d y  W e n e c y i .  R z ą d  zaś f rancuski  tein więcej  się w a h a ł  w p o d ­
j ęc iu  t r u d ó w  tej  p r z e p r a w y ,  iż mó gł  się  s pod zi ew ać  ze s t r o n y  z g r o m a dz en i a  
n a r o d o w e g o  w y r z u t ó w  za p o d e j m o w a n i e  c ię ża r ów w y p r a w y  p r zez nac zon ej  
do  p odni es ien i a  w R z y m i e  raczej  w p ł y w u  Hi szpani i  auiżel i  F r a n c y i .

W ś r ó d  tego nadesz ł a  do  G a e t y  w i a d o m o ś ć  o z u p e ł n e m  znies ieniu a rmi i  
p i emonckie j  pod N o  w a r a ,  J e d u o c z e ś n i e  r e w o lu cy on i śc i  r z y m s c y  zaczęl i  
p r z eś l a d o w a ć  b i s k u p ó w  i w y ż s z e  d u c h o w i e ń s t w o ,  k tó r e  oskarża l i  o t a j n e  
z wi ąz k i  z d w o r e m  papieski m.  P i us  IX.  o b a w i a j ą c  s i ę ,  a b y  o p ó ź n i o n e  p r z ez  
m o c a r s t w a  katol ickie ws pa rc ie  s tol icy apos to lsk ie j  nie zachęc i ło  r z y m s k i c h  
e g za l t a dó w i nie p o g o r s z y ł o  dość j u ż  o p ł a k a n e g o  po ł oże ni a  p a ń s t w a  kośc ie l ­
n e g o ,  p o s t a n o w i ł  z a d a ć  tą  r azą  i n t e r w e n c y i  A u s t r y i  samej  w n adz i e i ,  że 
t y m  s p os o be m p r z y s p i e s z y  i z a p e w n i  sobie  p omo c i u n y c h  m o ca r s t w .  G a b i ­
ne t  wi ed eń sk i  o św i a d c z y  w s z y  k i lk okr o t n i e  od  ucieczki  P i usa  I X . ,  chęć  d z ia ­
ł ania  w  s p r a w i e  r z y ms k ie j  zgo dn i e  z F r a n c y ą ,  ob ok  p r z y r z e k a n i a  p a p i e ż o w i  
b e z p oś re d n i eg o  w s p a r c i a ,  p o sp i e s z y ł  zapr os i ć  f rancusk i  g a b i n e t ,  a b y  r a z e m  
z nim u c z y n i ł  zadość  ż yc ze ni om  Ojca św.  S p o s ó b  w i d z e n i a ,  j ak i  w  tej  
mie rze  g ab ine t  wi edeńsk i  o b j a w i ł  w  F a r y ź u ,  da się z a m k n ą ć  w t y c h  s ł o ­
w a c h :  » A u s t r y a  t ak w Niemczech j a k  w  W ę g r z e c h  i W ł o s z e c h  j e d n e j  i tej  
samej  t r z y m a  się p o l i t y k i ,  maj ące j  na celu z b awi e n i e  s po ł e c z eń s t w a  z a g r o ­
ż o n e g o  od w y u z d a n e j  d e ma g og i i ;  poczem,  da leka  od  t a m o w a n i a  p o r z ą d n e g o  
r o z w o j u  i n s l y tu c y i  l ibe ra l nych w  E u r o p i e ,  w s p ie r a ć  będzie  całemi  s i ł ami  
r e k o n s t y t u c y ą  s p o ł e cz eń s tw a  na  zasadach  k o n s t y t u c y j n e j  w o l n o ś c i . « ( ? ? ! ! )

A u s t r y a  nietai la wcal e  F r a n c y i ,  że w razie g d y b y  ta os t a tn i a  niechcia ła  
l ub  nie mogła  i n t e r w e n i o w a ć  w p a ń s t w i e  k ośc ie l nem,  a rmi a  c es ar ska  n ie  

mnie j  p r z e t o  daua będzie  d o  d y s p o z y c y i  papieża .  T o  os ta tn ie  o ś w i a d cz en i e  
sk ł on i ł o  g a b in e t  f rancusk i  do  w y s ł a n i a  z s w ej  s t r o n y  1 4 , 0 0 0  w o j s k a  do  
Civita Vecchia.  — Obie  a rmi e  f r an cu sk a  i a u s t r y a c k a  b ę dą  j e d y n i e  dz ia łać  
w e d ł u g  z a m i a r ó w  Ojca ś. T y m c z a s e m  w o j s k o  f ran cu sk ie  p oz os t an ie  w Ci ­
vi ta  V e c c h i a ,  a a u s t r y a c k i c  w  sile 2 0 , 0 0 0  ludzi  r o z s t a w i a n e  będzi e  m i ę d z y  
M o d e n ą  a F e r r a r ą ,  a b y  w  razie  p o t r z e b y  zająć  l egacye.  Uł o żo n o  w s z e k ż e  

z o b o p ó l n i c ,  że w t e d y  k i e d y b y  zajęcie R z y m u  s t a ł o  się k o n i e c z n e m ,  w o j s k o  
f ranc uz kie  i a us t r y a c k i e  j ed n oc ze ś n i e  w e z w a n e  będzie  d o  p r z y w r ó c e n i a  p o ­
r z ą d k u  i us t a leni a  go.  W  k o ń c u  w s p o m n i e ć  m u s i m y ,  że i n t e r w e o c y a  w  p a ń ­
s tw i e  k ośc ie l nem i i u t e r w e n e y a  w  T o s k a n i i ,  s ą  t o  d w i e  k w e s t y e  z u p e ł n i e  
od  siebie o d r ę b n e  i k t ó r y c h  w  żaden s p o s ób  ł ą c z y ć  z so b ą  nie m o żn a .  
W s p ó l n a  i n t e r w e n e y a  F r a n c y i  i A u s t r y i  w  p a ń s t w i e  kośc ie lnem s p o w o d o ­
w a n a  j e s t  f ormal ne i n ż ąd a n i em  Ojca ś. Nic j eszcze  t akiego ze s t r o n y  w i e l ­
kiego księcia T o s k a n i i  nic na s t ąp i ło .  J e s t  to czcze z u p e ł n ie  p r z y p u s z c z e n i e  
n i e k t ó r y c h  d z i e n n i k ó w ,  j a k o b y  wielki  ks iążę  Leo po l d  miał  r z ec zy wi śc ie  ż ą ­
dać i n t e r w e n c y i  a u s t r y a c k i e j ,  j a k  r ó w n i e  f a ł s z y w ą  j e s t  w i a d o m o ś ć  j a k o b y  
w o j s k a  cesarskie  b y ł y  w m a r s z u  do F l o r en cy i .  Ga b i ne t  wi edeńs ki  o g r a n i ­
c z y ł  się na  z as t r zeż en i u sobie p r a w  r e w e r s y i  i s u k c e s s y i , j ak i e  d o m o w i  a u -  
s t r y a c k i e m u  nad T o s k a n i ą  z a p e w n i a j ą  t r a k t a t y .  W s t r z y m u j ą c  się j e d n a k  
od dalszej  i n t e r we n cy i  w t y m  k r a j u ,  p r o t e s t o w a ł  z g ó r y  p r z e c i w k o  w s z e l ­
kiej  obcej  i n t e r w e n c y i  z p o w o d u ,  że na zasadz ie  i s t n ie jąc ych  t r a k t a t ó w  
A u s t r y a  p o w o ł a n a  j e s t  p r z ed  ws z y s t k i e mi  do  p r o t e g o w a n i a  k o r o n y  t o s k a ń ­
skiej  należącej  do  linii p r z y b o c z n e j  l o ta r yń sk i eg o  d o m u  * ( P r e s s e . )

O B W I E S Z C Z E N I E .
P r z e c h o d z e n i e  z a k ł a d ó w  o g r o d o w y c h  n a  p la  

c u  W i l h e l i n o w s k i m  i n a  r y n k u  N o w o - m i e j s k i m ,  
o p r ó c z  ś c i e s z e k ,  r ó w n i e  z e r w a n i e  k w i a t  l u b  g a ­
ł ą z e k ,  j a k o  tez. w  o g ó l e  k a ż d e  u s z k o d z e n i e  p o ­
j e d y n c z y c h  c zę ś c i  z a k ł a d ó w  p o d p a d a  k a r z e  10 
s g r .  d o  2  l a l - i  a l b o  s t o s o w n e j  k a r z e  w ię z i e n i a .

P o z n a ń , d n i a  2 1 .  K w i e t n i a  1849.
K r ó l .  D y r e k t o r i u m  P o l i c y i .

p r z e d a ż  koni.
N i e d a l e k o  K ó r n i k a  są  d w a  k o n i e  p o j a z d o w e  

p e w n e g o  u r z ę d n i k a  d o  s p r z e d a n i a ,  j e d e n  z  nich  
5 . ,  d r u g i  7  l a t  s t a r y ,  z a  1 1 0  tal  ; t u d z i e ż  w ó z  
n o w y  za  2 5  T a l .  —  B l i ż s z e j  w i a d o m o ś c i  u dz ie l i  
E x p e d y c y a  p o c z t y  w  K ó r n i k u .  _______________

D o b r ć g o  b u k s z p a n u  ( G r y n s z p a n )  d o  o b s a ­
d z a n i a  r a b a t  i d o  s a d z e n i a  n a  g r o b a c h ,  d o s t a ć  
m o ż n a  n a  R y b a k a c h  N r .  8 1 / 1 6 .

P o w r ó c i w s z y  z  l a r g u  L i p s k i e g o ,  m a m  
s o b i e  z a  o b o w i ą z e k  z a w i a d o m i ć  S z a n o w n ą  P u ­
b l i c z n o ś ć ,  że  n i e t y l k o  s k ł a d  m ó j  z n a c z n i e  p o ­
w i ę k s z y ł a m ,  a le  n a d t o  s t a r a ł a m  s i ę ,  a b y  p o ­
w s z e c h n e m u  ż y c z e n i u  c o  d o  c e n  z a d o ś ć  u c z y ­
nić.  —  O p r ó c z  w y b o r u  t o w a r ó w  ł o k c i o w y c h  i

d r o b n y c h ,  s p r o w a d z i ł a m  t a k ż e  z  p i e r w s z e j  
f a b r y k i  g o r s e t ó w ,  » s z u u r ó w k i  i g o r s e t y  
d l a  d a m ,  —  i s z n u r ó w e c z k i  w  m i e j s c e  
p o w o j n i k ó w ,  d l a  d z i e c i « i t p . ,  i p r o s z ę  o  
ł a s k a w e  w z g l ę d y .

M.  L e k s z y r . k a  w  B a z a r z e .

Z a s z c z y t n i e  z n a n y

prawdziwie angielski uniwer­
salny szuwaks

G .  F l e e t  w o r d a  w  L o n d y n i e ,  
w  p u s z k a c h  p o  5  i 2 ’ s g r . ,  k t ó r y  b e z  wi e lk i e j  
f a t yg i  n a j p i ę k n i e j s z y  b l a s k  w  n a j c z a r n i e j s z y m  
k o l o r z e  n a d a j e  i w e d ł u g  b ę d ą c y c h  w  m e m  p o ­
s i a d a n i u  ś w i a d e c t w  n a j s ł a w n i e j s z y c h  c h e m i k ó w  
d l a  s k ó r y  c a ł k i e m  j e s t  n i e s z k o d l i w y ,  o w s z e m  
o n ę ż  u t r z y m u j e  m i ę k k ą  i e l a s t y c z n ą ,  c iąg l e  w r a z  
V ł l l s t » k .c ią z n a j d u j e  s i ę  w  k o m i s i e  u  P a n a  

*  **ielcfelda  W  P o z n a n i u .
E d w a r d  O  e s e  r  w  L  i p  s k u , 

g ł ó w n y  K o n i i s j o n e r  P a n a  F l e e t w o r d a  
w L o n d y n i e .  .

B i a ł ą  o l e j n ą  i a r b ę  z n a j l e p s z e g o  b l e y w a s u  
( o x y d )  w  o l e j u  m i a ł k o  r o z c i e r a n ą ,  w y s t a ł y  p o ­
k o s t  i o ł e j  l n i a n y ,  j a k o  l eż  f r a n c u z k i  o l e j e k  t e r ­

p e n t y n o w y  i b i a ł y  o l e j e k  s m o l n y  s p r z e d a j e  p o  
c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h  s k ł a d  g a z o e t e r u  i o l e j u  
w  P o z n a n i u  n a  r o g u  r y n k u  N r .  84 .

A d o l f  A s c h .

Z  d n i e m  1.  M a j a  r o z p o c z y n a  się  p a s i e n i e  
b y d ł a  n a  z a d z i e r z a w i o n y c l i  p r z c z e m n i e  ł ą k a c h  
m i e j s k i c h .  C h c ą c y  b y d ł o  s w o j e  na  t o  p a s t w i ­
s k o  p o s e ł a ć ,  r a c z ą  p o p r z e d n i o  z ł o ż y ć  n a  r ę c e  
m o j e  3  T a l .  10  sgr.  o d  k a ż d e j  k r o w y .

S a  ni u c l  W  e i  t z ,  u l i c a  W r o n i e c k a  N r .  4

W i o  *  f/ieltlf/ Uerlińati.
Dnia 27. Kw ietnia 1849.
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